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rocznie .• rs. 3 kop. 20 
półroczni.e . 1:5. 1 kop. 60 1 
kwartalme . ts. - kop. 80 

I Cena p ~)jedyilczego nnmeru ' 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rB. 4 kOl>. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 ' 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

1 __ - _______ ' 

• 
I OGł.oSZF,~i". 

Za ogłoszenie l-razowe k.8 
od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier

II SZli. Za reklamy i nekrologi 
II po k. 10 od wiersza.-Za ogło

szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 20 od wier-

I sza petitu. 

I 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
P r e n u m e r a t!l P r z Y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i o liie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Lon<lyilskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Próez tego 

w Częstochowie W. Komornicki. W. Grass. 

Biuro Redakc~·i i ekspedyc~'.ia główna w oficynie domu p. Ka
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellia pl·zyjmują: w Piotr
kowie Redakcyja ,., Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Dngra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą ,.,Piotrowski i S-ka" (dawni~j ,.,Raj
chman i S-ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 

powiatowych guberni i piotrkowskiej. 

" Będzinie 
" Brzezinach 
" Dąbrowie 
" Sosnowcu 

" Janiszewski Stan. 
o A(lam Mazowita. 
" Waligórski K:L1·ol. 
" Jermułowicz. 

w Łasku 

" Łodzi 
" Rawie 

" Radomsku 

B. LOllllyilSki. 
" Hipolit Olszewski. 

{
Walenty Ligocki. 

" l\fyśliilSki Feliks. 

• • I Najświeższą SUROWICĘ ANTIDYFTERYTYCZN~ prof. Behringa, jak również SURO- I 
WICĘ wyrollu fabryki SCHERYNGA i Szprycki do wstrzykiwania tejże-oraz OSPĘ 

I (limfę i detryt) ostatniego zbierania otrzymała Apteka I. .Ho~low- I 
Mkiego (dawniej Gampfa. i .Mecba) w Piotrkowie. (2- 2) 

• • 
Zawiadomienie. 

Niżej podpisany właściciel Cyklodromu w ID. 

Piotrkowie, ma zaszczyt uiniejszem zawiadomić 
pp. amatorów jazuy welocypedowej, że za naukę 
tejże i jednocześnie za całoroczną używalność 
cyklodromu, pobiera wedle ustalonej normy 
z lat ubiegłych, rs. 10 od dorosłych, rs. 1) od 
uczniów i małoletnich.--Opłatę, (która wyjątko
wo może być rozłożona na -z. raty) uiszczać na
leży w sklepie galanteryjnym pod firmą: "Julijan". 

(3-3) J. Bast1'zycki. 

się o pożyczkę, b) majątki będące w zasta
wie, c) jeżeli zaległości należne instytucy
jom kredytowym przewyższają należne tym
że półroczne raty. 

5) Chcący otrzymać pożyczkę, obowią
zany jest osobiście, przez pełnomocnika lub 
przez pocztę, przedstawić do tego oddziału 
banku, w okręgu którego położony jest 
majątek: 

podanie ze szczegółowem oznaczeniem na 
jaki cel żądanym jest kredyt i w ja kiej 
ilości, oraz swój adres; . 

krótki opis majątku zawierający: a) po-
J"..rJ'../V'..r.r..r..r..r..r..r.A.ArV'..A.r>J''/v łożenie (powiat, gnlina i t. p.), b) ilość or-

Kre,lyt 0801'I'Sty Ala ZI'Il,nll'all. nej ziemi, łąk i nieużytków, c) wysiew U U U l ' roczny, d) ilość morgów wydzierża wia-
nych rok rocznie, e) ilość roboczego i nie-
roboczego i.nwentarza i f) ogólny pieniężny 

Na mocy pl·zepisów, zatwierdzonych w d. roczny obrot; 
21 marca 1895 roku przez p. ministra finan- całkowitą kopiję wykazu bypotecznego, 
sów, Piotrkowski Oddział Banku Państwa poświadczoną przez właściciela (nie Ul"zę
przystąpił do udzielania ziemianom poży- dową); 
czek na sola weksle z zabezpieczeniem hy- jeżeli majątek obciążony jest pożyczką 
potecznem, w celu powiększenia funduszu towarzystwa kredytowego ziemskiego, to 
obrotowego. Ważniejsze z tycb przepisów zaświadczenie dyrekcyi głównej: a) o taksie 
uważamy za stosowne przytoczyć: majątku, na mocy której wydaną została 

1) Bank państwa udziela kredytu i wy- pożyczka z wskazaniem czasu, kiedy taksa 
daje pożyczki właścicielom majątków ziem- miała miejsce, oraz oznaczeniem przestrzeni 
skich oraz dzierżawcom, na sola weksle, majątku i klasyfikacyj gruntów, jak ró
z zabezpieczeniem hypotecznem na mają- wnież o ilości serwitutów i wieczystych 
tkach ziemskich, lub też za odpowiedniem obciążeń, wartość których była wziętą pod 
solidarnem poręczeniem. uwagę przy wydawaniu pożyczki; b) o po-

2) Dziel·żawcy mogą tylko korzystać zostającej do umorzenia pożyczce, wielkości 
z kredytu w tych wypadkach, jeżeli właści- i terminie rat przypadających do płacenia; 
ciel dzierżawionego przez nich majątku do- jeżeli majątek nie jest obciążony pożyczką 
zwoli zabezpieczyć udzielony kredyt na hy- towarzystwa kredytowego, to plan majątku 
po tece majątku będącego w dzierżawie, lub i rejestr pomiarowy, zaświadczony przez 
jeżeli przedstawią odpowiedzialne porę- jeometrę przysięgłego; 
czenie_ świadectwo odpowiednich władz, o roz-

3) Kredyt udzielonym być może na ma- miarze rocznego głównego i dodatkowego 
jątki wolne od długów, lub obciążone tako- podatku dworskiego i innych, z wyszczegól
wemi, lecz pod tym warunkiem, że przyzna- nieniem zaległości (jeżeli takowe mają miej
ny kredyt wraz z poprzedzającemi go dłu- sce) oraz rejestru klasyfikacyjnego prze
gami i procentami umówionemi za dwa la- strzeui, który służył za podstawe do opodat-
ta oraz bieżącemi nie może przewyższać 75% kowania; • 
wartości majątku; w wypadku, jeżeli 6) Podanie petenta rozpatruje ko
majątek, na który żądany jest kredyt, ob- mitet dyskontowo - pożyczkowy, który 
ciążony jest długami przenoszącerui 75% przy udzielaniu pożyczek bierze pod uwagę: 
wartości, właściciel jako zabezpieczenie a) osobistą odpowiedzial~ość starającego się 
może przeds~a~ić in~y ~ają~ek ziemski, na ? pożyczkę, b) wartośc zastawianego ma
którym długI Ule dOSIęgają 70%. Jątku oraz dane, wskazane w podaniu przez 

4) Kredy ta na sola weksle nie mogą petenta. W razach wątpliwych przy udzie
być udzielane na majątki: a) w hypotece lauiu kredytu, oddział banku deleguje urze
których prawo własności nie jest ujawnione dnika na koszt biorącego pożyczkę, w celu 
czystym wpisem na właściciela starającego naocznego przekonania się o wiarogodności 

danych, wskazanych w podaniu pl·zez wła
ściciela. 

7) Po przyznaniu kredytu, biorący po
życzkę obowiązany jest przedstawić: a) no
taryjalnąkopiję aktu przystąpienia sporządzo
nego w księdze hypotecznej podług· formy 
ustanowionej, b) całkowity urzędowy wykaz 
hypoteczny, wydany po wniesieniu do działu 
IV sumy kredytu, oraz nieodzownych ogra
niczeń, wynikających z aktu w dziale III 
księgi wieczystej. 

8) Zapisane w dziale IV danej hypoteki 
zastrzeżenie, służy jako zabezpieczenie kre
dytu, dopóki właściciel z niego korzystać 
zechce, biorąc pożyczkę jednorazowo, lull 
też częściowo i wystawiając jednocześnie 
sola weksle. 

9) Wysokość kredytu zależną jest od 
wartości danego majątku oraz jakości po
trzeb, na jakie żądany jest kredyt; w każ
dym jednak razie nie może przewyższać 3/4 
rocznego obrotowego kapitału nieodzownego 
na prowadzenie gospodarstwa w danej 
cbwili, lub na zamierzone rozszerzenie ta
kowego. Dla określenia ilości kapitału obro
towego w rachubę wchodzą: wydatki pie
niężne na płacę robotnikom, wynagrodzenie 
osób zarządu, reparacyje budynków go
spodarczych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
oraz opłata podatków; należne zaś wierzy
cielom procenty, oraz raty instytucyjom 
kredytowym, uwzględnione być nie mogą. 

10) Kredy ta na sola weksle przyzna
wane na tenże sam okres, jeżeli pożycz~jący 
umiejętnie korzystał z kt-edytu. 

11) Otrzymujący kredyt może korzystać 
z niego na zasadach specyjalnego rachunku 
bieżącego t. j. częściowo czerpać i spłacać 
pobraną kwotę. 

12) Stopa procentowa od pożyczek lly
wa ustanawianą na ogólnych zasadach Ban
ku pallstwa. 

13) Procent od pożyczek pobierauy jest 
po upływie terminu weksli, lub też, jeżeli 
kto korzysta z rachunku bieżącego, w pery
jodach półrocznych (13 marca i 13 wrze
śnia). 

14) W razie niewypłacalności dłużnika, 
bank pozostawia sobie prawo dochodzenia 
swych naleźności na całym jego majątku. 

Ozłonkami komitetu dyskoutowo - poży
czkowego do spraw ziemiańskich przy piotr
kowskim oddziale banku państwa zostali 
mianowani przez p. ministra finansów oby
watele: 1. Wilski, K. Wylazłowski, A. Li
sicki, 1. Makólski, W. Marczewski, K. So-
kolnicki, 1. Fiszer i F. Trepka. K. 

------~(C»~------
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Odpowied! Dyr. Głównej T. K. Z-go 
na zeszłoroczne wnioski stowarzyszonych. 

(dokollczenie, vide Nr. 13). 

16) Zbyteczna jest obawa, ażeby stowarzy
szem, pragnący korzystać z konwersyi pożyczek 
towarzystwa na 4 l!~ %, nie ponosili znacznych 
ko~ztów, przy zeznawaniu odpowiednich IV tym 
celu deklaracyj; albowiem ułożone do aktów 
przystąpienia wzory, przy uwadze na zwięzłość, 
obejmuj!JI ściśle taIcie tylko wyrażenia, które 
wypływają z natury zobowiązania stowarzyszo
nego względem instytucyi. 

l i) Władze towarzystwa uznają potrzebę 
przejrzenia przepisów, odnoszących się do po
działu baj u na oddziały taryfowe - i kwest)~a ta 
w właściwym czasie, będzie poruszona. 

1 R) Maj!JIc na względzie, że dowody pomiaro
we w zachowaniu dYl'ekcyi S-wej będące, są naj
ważniejszym dokumentem, tyczącym s ię dóbr 
towarzystwu zastawionych, ogólne zebranie władz 
Towarzystwa uznało , że nie można zezwolić, aby 
dowody te komukolwiek po za obrębem biura 
dyrekcyi s-wej, były wydawane. W tym duchu 
też odpowiedni przepis w nowej instrukcyi jest 
zamieszczony. 

ID) Ponieważ zebrania przedwyborcze nie są 
w ustawie przewidziane, władze towarzystwa nie 
mogą zajmować się kwestyją: czy i gdzie zebra
nia takie odbywać się mają? Z tego ter. powodu 
wniosek o przeznaczenie na ten cel gmachu dy
rekcyi s-wej, musi pozostać bez skutku. 

~O) Podobnież nie może być uwzględnionem 
żądanie odnoszące się do zakładania przy dy
rekcyj ach s-wych biblijotek z dzie ł rolniczych 
dla użytku stowarzyszonych. Władze towarzy
stwa nie mają prawa Obracania powierzonych 
sobie funduszów na cele, które leżą po za obrę
bem działalności tej instytucyi.-Wszakże dy
rekcyj e s-we z funduszów kancelaryjnych łub 
z extraordynaryjów, mogą prenumerować pisma 
czy dzieła, jakie za pożyteczne uznają· 

2 l ) W celu umni ejszenia wydatl,ów jakie sto
warzyszeni przyst~pujący do IwnwersJi oraz 
odnowionych i dodatkowych pożyczek, ponoszą 
na koszta składania calych wykazów hypote
cznych, dyrekcyj e s-we przez rozporządzenie dy
rekcyi głównej z d. 4 (16) sierpnia 18 91 r., 
Nr. 18,634 zostały upoważnione do poprzestawa
nia na świadectwie sekretarza wydziału hypo
tecznego, stwierdzającem, iż od daty zaintabulo
wania ostatniej pożyczki, żadne zmiany w wyka
zie hypoteczny,m odnośnych dóbr nie zaszły. 

Oto jest wszystko, co w tym kierU11li:u zro bić 
się da ło. Ogólniejszej przeto treśc i wniosek-

(felij eton nadesłany) 

W roku Pańskim... nie pamiętam ]UZ 

którym, szczęśliwym . losem zaniesiony nad 
Strawę, zl!aklimatyzowałem się tu w najle
psze. 

I doorze mi było i cicho i spokojnie. 
Odgłosy z dalekiego świata, co niby kula 
armatnia szalonym pędził biegiem, nowe 
torując sobie drogi, dochodziły muie tutaj 
już przetrawione i nilleżycie skrystalizo
wane, nie obciążając mego mózgu zbyte
cznie. Korzystałem z dorobków cywiliza
cyi jak sybaryta, zbogacony krwawą pracą 
innych, sam w walkach i zawodach I w pracy 
i trudzie współczesuych naj mniejszego nie 
przyjmując udziału. Czas upływał w je
dnostajnem, miarowem tempie: rano trochę 
zaj<icia w biurze, po obiedzie drzemka, czar
na kawa i gazetki, wieczorem kolacyjka 
u Skibińskiej, niewinny wincik lub preferek, 
wreszcie przetrawianie miejskich nowinek, 
które niespokojne duchy-a g'dzież ich nie 
brak·-miauem "plotek" nazwały. 
Zdawało mi się też, iż uie było miasta 

na calej kuli ziemskiej, w któremby lepiej 
i wygodniej 'i-yć mozna. Nadobne piotrku
wianki, z takim wdziękiem i tak niewinnie 
flirtujące, a ~więte niby westalki, wy mu
strowane niby grenady jery armii pruskiej, 
ulice tu i owdzie przystrojone drzewkami, 
ciemne noce oblane światłem księżyca lub 
zaled wie rozjaśnione tlejącemi kagankami, 
sklepy i sklepiki w których przeważnie bro-

TYDZIEŃ 

oparty jak się zdaje na mniemaniu, że w każdym 
wypadku zamiast całych wykazów hypotecznych 
z wpisami wszystkich 4-ch działów, byłyby do
stateczne trzy działy, oraz imiona i .sumy wie
rzycieli działu 4-go, jako przeciwny art. 103 i 203 
ustawy, ne może być uwzględnionym. 

22) Na jednem zebraniu wyborczem objawiono 
życzenie , ażeby radcom dyrekcyi s-wej przybywa
jącym na kadencyj e, udzielanym był odpowiedni 
fundusz na mieszkanie. 
Władze towarzystwa już pierwej uznały tę po

trzebę i do uchwalonej świeżo instrukcyi, rozwi
jającej ustawę, wprowadziły przepis, stanowiący: 
że r adey tychże dyrekcyj kadencyj ni i nadkaden
cyjni , dla których niema pomieszczenia w gmachu 
dyrekcyi s-wej, mają otrzymywać na mieszkanie 
stosowny dodatek. 

2 :~ ) Niesłuszne są czynione przez stowarzy
szonych zarzuty, jakoby przy rozdziale fundu
szów, przeznaczanych na gratyfikacyj e, mieli być 
pomijani, albo upośledzani urzędnicy dyrekcyj 
s-wych. 

Władze towarzystwa kierują się pod tym 
względem zasadą bezstronności i ścisłej sprawie
dliwości; gratyfikacyj e też udzielane są zwykle 
na przedstawienia dyrekcyi s-wej, albo na wnio
sek radców dyrekcyj głównej, odbywających 
tamże rewizyje. 

----c+)----

Kronika łódzka. 
Coś się popMuło.-Zastój i j ego przyczyny.-Na
stępstwa. - Mimo to, nieush'aazeni. - Zabawy L 

uciechy. 

Widocznie coś się popsuło w państwie 
bawełnianemi więc i dławiącego dymu mniej 
podobno obecnie mamy anizeli zwykle i oto 
problemat do rozwiązania: czy dziękować 
stagnacyi w imieniu płuc za on minus, 
czy urągać za konsekwentne ekonomiczne 
jej następstwa . Bo cokolwiek bądź, zaakcen
tommy od kilku miesięcy z~stój zniewolił 
do nieznacznego ograniczenia produkcyi 
tkackiej, ze szkodą zakreślonego już do pe
wnego stopnia całokształtu wytwórczego 
i w skromne cyfry ujętych budżp,tów tysiąca 
białych murzynów fabrycznych. 

Schyłek roku szczególnie smutną pamięć 
zostawił po sobie wkl'onikach naszego prze
mysłu, nad którym zawisła cbmura; oby się 
tylko rozjaśniła, wraz ze zbliżającym się se-

daci synowie Izraela z powagą oszu ... prze
praszam, obsługują nielicznych klijentów
wszystko to było dla muie ostatnim wyra
zem postępuJ-To też w listach do mego 
przyjaciela, który gdzieś tam na szerokim 
świecie coś robił i działał, opisywałem Piotr
ków, jako raj ziemski, gród w calem zna
czeniu europejski!.. 

N araz telegram! 
Od kogo?.. Boże mój jedyny! to on, w po

wrocie z zagranicy, odwiedzić mnie zamie
rza. Dziś, za godzinę, padnie w moje obję
cia. Pokażę mu Piotrków nasz, wprowa-
dz~ w towarzystwo, w nasz świat kobiecy .. . 
wytworny... pełen dystynkcyi i rozumu .. . 
czarowny... Eh, nieznośne pióro! na zaden 
sposób nie może się nauczyć komplimentów ... 

Przyjechał nareszcie nocnym pociągiem! 
Miasto ezarnym całunem spowite, majesta
tyczne ciszą, naj mniejszym niezmąconą gwa
rem-mile na spragnionym spoczynku uczy
niło wrażenie. Lecz słoneczne jutro, ach, 
to jutro, podczas którego w blaskach słońca 
skąpane wyjdą ua jaw wszystkie ułomności 
jego i wady?- Co I) nas powie on,jedeu z tych 
śmiało idących, mimo cierni i głogów, bez 
względu na wichry i burze? co powie on, 
nawykły do czynu, do pracy, do myśli no
wych, rodzących się co ehwila i co chwila 
w cZyl1 wcielanych'? 

I powiedział. Co jednak mówił o rze
czach ogólniejszych--powtarzać nie będę; 
gdy zaś zeszliśmy na gawędę o sprawach 
czysto miejscowych, zapytałem: 

- I cóż, wiecz()rnice nasze? Jaki to do
skonały łącznik towarzyszki, jaki dowód 
siły żywotnej. 
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zonem, nabierającym w stosunkach tut~j
szych znaczenia hamletowskiego "być albo 
nie być"! .. 

Na przyczynę chwilowego, o ile nam się 
zdaje, przesilenia, wpłynął pomiędzy in
nemi, niepomyślny przebieg tranzakcyj na 
pozamiejscowych rynkach, których obroty 
towarami łódzkiemi poważnemu uległy ogra
niczeniu. Ujawniło się to bezpośrednio na 
minionym sezonie sprzedażnym, podczas któ
rego przybyli do nas odbiorcy normowali 
sobie ceny prawie dowolnie, osiągając dy
ktowane ustępstwa pod nar,iskiem sprzeda
ży dla gotówki, znaczny popyt na którą 
oraz częsty brak jej na rynku pienięznym, 
jest lliejako probierzem zastoju przemysłu 
łódzkiego w danej chwili. 

Bankructwa, ograniczenia, szczególniej 
kredytu, na którym spoczywa jak wiadomo, 
cała machina wytwórcza Łodzi-oto na
stępstwa każdego takiego niepożądanego 
stanu rzeczy. 

Wprawdzie "plajty" i wogóle objawy na
zbyt elastycznej często etyki kupieckiej, 
tak dalece oujnie na gruncie łódzkim się 
rozwijają, ze mogą już tylko zajmować ży
wiej nimi zainteresowanych. Niemniej je
dnak kilka miejscowych i parę poważniej
szych pozamiejscowych upadłości, niejedną 
w ciągu ostatnich miesięcy nl:lsunęły re· 
fleksyję··· 

A by powody zastoju łódzkiego umotywo
wać całkowicie, zaznaczyć jeszcze musimy, 
że właściwym i bezpo8rednio na szali sto
sunków miejscowych ciążącym-jest kryzys 
rolniczy. Pomimo celujących postępów, ja
kie przemysł poczynił wogóle, a w Łodzi 
w szczególności-w naszym pCL?" excellence 
rolniczym kraju miarą pomyślności ekono
micznej i rozwoju przemysłu są pomyślne 
warunki agrarne, a przedewszystkiem ku
rzystne ceny zboża . Tymczasem dzisiejsze 
konjunktury warunkom powyższym bynaj
mniej nie odpowiadają, a zaakcentowały 
się już w drugiej połowie ubiegłego roku, 
gdy nizkie ceny zboża pogorszyły stan eko
nomiczny ludności, odbyt towarów tkackich 
znacznie osłabiając. W rezultacie pozostały 
mniejsze lub większe zapasy towarów u fa
brykantów i odbiorców, bo sezon, w poprzek 
któremu stanęły takze anormalne warunki 
atmosferyczne, na całej nie dopisał linii. 

- Tak!-wycedził pl'zez zęby-gdyby 
wokoło tej oazy nie wznosiły się gę
stym tumanem opary, w których zawiść, 
zła wola i śmiesznostki małomiasteczkowe, 
naczelne zajmują miejsce. N a dowód, pro
szę, przeczytaj korespondencyję z Piotr
kowa. 

I podał mi jedeu z kury jerów warszaw
skich. 

- Nie rozumiem doprawdy. 
- A no, ów niby lwresponclent,-mówił 

dalej, paląc spokojnie cygaro - najlepsze 
pono dał świadectwo waszej ruchliwości 
umysłowej, llajdosadniej pokazał, jakiej po
trzeba Wam strawy. 

- Proszę, tłomacz się jaśniej. 
- Jakto? nie rozumiesz? Toż to przecie je-

den z pośród was, zapewne wyraziciel wa
szej opinii, jeśli jest korespondentem? Byłem 
na owej wieczornicy, słyszałem pięknie 
wypowiedziany jeden z naj wspanialszych 
utworów naszej poezyi-i, jeżeli, ów pan
piszący do kuryjera, rzecz podobną za nie
właściwą uznał - to co sądzić o przecie-
tnym z widzów. < 

- No, widzisz ... osobiste względy .. . 
- Naturalnie! - przerwał. - "Niebezpie-

czna terkotka" "Marzenia. dziewicy Bonda· 
l'zewskiej", a na okrasę "Wlazł kotek na 
płotek" lub "Staś na sukui zrobił plamę" ... 

- Ależ .. . 
_ . Żadne "ależ~ - to wam wystarcza, bo 

nie przeciąza żołądka, bo wasze mózgi, 
uśpione, tylko przetrawione rzeczy znieść 
mogą· 

W tej chwili do cukierni, w której przy 
czarnej gawędziliśmy kawie, weszły dwie, 
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Wojażerowie wrócili z połową zwykłych za- jęczy w posadach od przeludnienia i t. d. Tyl
mówień, przy warunkach kondycyi niezbyt ko "Szal" Podkowińskiego doznaje zawodu, 
dla producentów korzystnych. Położenie fa- usprawiedliwiając niejako opiniję o zacofa
brykacyi bawełnianej i wełnianej zaostrzy- niu Łodzi w dziedzinie sztuki pięknej. Kto 

łaby melomanów. W tern miejscu l'.a konie
czne uważamy podnieść zasługę wszystkich, 
którzy trafną myśl tych tanich koncert6w 
w czyn wprowadzić pospieszyli, zwłaszcza 
zaś pana Gajewskiego, któ\·ego energii, 
pracy i za.biegom prawie wyłącznie zawdzię
czać należy te cztery miłe wieczory. 

lo się, jak wyżej, przy schyłku roku, a za- może-niech w to nie wierzy!... Enka. 
stój w przemyśle łódzkim spl6tł się, przy 
trudnościach płatniczych w sferze firm dru
go i trzeciorzędnych, ze stagnacyją ze
wnętrzną, polegającą na zmniejszonym po
pycie, obniżce cen sprzedażnych i na złej 
wypłatności odbiorców. Mniej wrażliwe na 
ekonomiczne wpływy firmy zamożne, a więc 
od kredytu, drogiej i trudnej gotówki nie
zależne, przeszły były w stan wyczekiwania 
i niezaler..nie od dokonywanych tranzakcyj 
z odbiorcami pierwszorzędnymi, ograniczy
ły nieco normalną iloŚĆ produkcyi, ilość 
funkcyjonujących warsztat6w i godzin za
jęć tabrycznych. 

Jakkolwiek są znaki na niebie, że nieda
leka przyszłość okupi przeszłość, niemniej 
ludziska mają widocznie w sobie coś z na
tury, jakby tu powiedzieć delikatnie ... owcy, 
bo pomimo złych czasów i niejasnego poło
żenia, każdy dzień wylicza litaniję pe1· fas 
et nejas powstających przedsiębiorstw, fa
bryk, fabryczek, agcntur, kantorów e. t. c.; 
kaidy dzieil regestruje narodziny ich i ne
krologi. Znamienny to rys współczesnej 
gorączki złota, w paroksyzmie której nastę
pqje konsekwentna nadprodukcyja różnego 
stempla przedsiębiorstw i różnej marki wy
twórstwa, nie skrupulizującycb wprawdzie 
co do wyboru oręża, lecz, mimo to, w za
pasach konkurencyjnych do poziomu we
getacyi upadających. 

Rzecz jasna, że podobne anomalije r6-
wnie niekorzystnie odbijają się i na chwili 
bieżącej w życiu społecznem i towarzyskiem 
miasta, które w okresie dotykających ogół 
przesileń, płynie wolniej. Ile jednak razy 
puls życia słabnie w Łodzi-jakaś dobra 
wieszczka zsyła jej rozrywki, w których, jak 
nap. obecnie, może wybierać. Tak wi~c mie
liśmy w teatrze Wiktoryja gościnnie wy
stępujących: panią Honoratę Leszczyńską, 
p. Bolesława Leszczyńskiego i p. Maryjli 
Lenę, którą mamy dotąd -a doŚĆ takiej 
trójcy utalentowanej na nostalgijli wrażeń!.. 
Niemiecki teatr także rozwesela, przede
wszystkiem kasę, za pomocą p. Engelsa; 
cyrk Godfroy'a-wprawdzie bez atletów, 

bardzo ładne kobietki, w towarzystwie mło
dego mężczyzny ... 

-- Jakie one ładne!-zawołał mój to
warzysz, wielki wielbiciel kobiet. 

- A co? i my sili mamy czem pochlubić
dodałem z miną tryumfującą. 

- Proszę mi podać tą babkę zadyspono
wala jedna z przybyłych. 

.- Nie radziłbym tą a tą-wtrącił kawa
ler towarzyszący paniom. 

- Czy to żydzi?-zapytał mnie m6j in
terlokutor .. 

- Bynajmniej-odparłem obm·zony--ko
biety z "towarzystwa", a ów, co przyszedł 
z niemi to wła~nie ów korespondent, któ
rego wypracowanie przed chwilą czytaleś. 

- Taak!.. a po jakiemuż oui mówią? 
- Jakto, po jakiemu?. po polsku! 
- A ja myślałem, że volapilkiem; wczo-

raj słyszałem towarzystwo mówiące u was 
wyborną francuszczyzną, sądziłem więc że 
i dobrą IJolszczyzną rozmówić sili umiecie. 

Zdenerwowany i zły na kolegę, który 
tak niemiłosiernie szydził ze wszystkiego, 
co ja za doskonałe uważałem, wlokłem się 
za nim powoli, z głową opuszczoną na piersi. 
Wtem, towarzysz mój, niezauważywszy 
pośród ciemności jakiegoś zepsutego mostka, 
jak długi rżnął na ziemię. 

- Tam do dyjabla!-zawołałem, podno
sząc go-potłukłeś się bardzo? 

- Nie-ale przestałem się wam dziwić: po
śród takich ciemności, trudno o myśl jaśmej
~zą, o czyn pewny i świadomy siebie. 
Swiatła wam, więcej światła potrzeba! 

Janek. 
---'-(.'ł----

--0--

.z. miasta i Okolic. 
- KOlłled~'ja łódzka. Teat\· łódzki 

w przyszły czwartek rozpoczyna w naszem 
mieście szereg gościnnych przedstawień 
komedyją Fredry: ,., Wielkie bractwo". W dal-

- Powiększenie nakładu. Ze względu szym ciągu pójdą: ,.,Nowa firma" Sm·dou
na zamieszczony w niniejszym numerze "Ty- "Najlepszy z mężów" Valabregue'a-"Irena" 
godniaU, bardzo ważny dla ziemian artykuł Graybllera -- "Walka motylów" Suderma
wstępny, nakład tegoż nume:-u został po- na, etc. 
większony. Każdy zatem z panów rolnik6w Obecny repertuar komedyi łódzkiej obfi-
może go z łatwością nabyć w Redakcyi. tuje wogóle w wielką ilość sztuk nowych, 

- Z I,iotr·kowskiego 'l'owarzystwa do- nie granych jeszcze na tutejszej scenie; do 
b.·oczynllości. Rada towarzystwa dobro- takich należą w dalszym ciągu: DaliIla, Syn 
czynności na posiedzeniu z dnia 10 kwietnia puszczy, Hereol, Cyganeryja, Mieszczanie, 
r. b. uchwalila: 1) przyjąć legat ś. p. ~lie- Tułacz, a między innemi KaźmieJ·za Za
czysława Szpadkowskicgo w sumie 4500 rs. lezkiego ,.,Jak myślicie" i Abramowicza "Już 
na rzecz ochrony Rodziny Arleli, z warun- go mam". Z nowości w lekkim zupełnie 
kiem, by z procentu od tegoż kapitału uży- stylu, wymienić wypada: Przygody Berlu
wanem było corocznie rs. 20 na zakupienie rona (z fl'ancuzkiego), Niewierny Tomasz 
nabożeństwa za dusze: ś. p. Symforyjana, An· (z niemieckiego) Papa Pepy (z francuzkiego) 
toniny i l\lieczyslawa Szpadkowskich, pozo- i Ciotka Karola (z angielskiego). Tak więc 
stały zaś procent ma hyć obracanym na po- amatorowie komedyi i dramatu - a tych 
trzeby zakładu imienia Adeli. -2) Wysłu- jest najwięcej- będą mieli za dni kilka 
chawszy wniosk6w delegacyi, kt6ra, w myśl prawdziwą ucztę artystyczną, tembardziej, 
postanowicnia rady z doia 29 marca r. b., że siły teatru łódzkiego w tym kierunku są 
wypracowała projekta organizacyi pozosta- wcale niepoślednie! 
jących pod opieką TI,warzystwa warsztatów -- Ko.-espoudenci tutejsi do warszaw
tkackich: od 1 lipca r. b., Rada postanowiła skich pism brukowych i humorystycznych 
przeznaczyć na koszta utrzymania wars.zta- znów zaczynają brykać, dając w drukowa
tów przez rok od 1 lipca r. b. do 1 hpca nych swych doniesieniach ujście osobistym 
1896 r. rs. 600 z funduszów ogólnych to- sympatyjom i antypatyjom -lub popisując 
warzystwa, pozostawiając zarządzającym sili wątpliwej wartości dowcipem. Reda
warsztatami, pp. Morozewiczowi i Krzemie- kcyje tych pism, nie znając miejscowych 
niewskiemu, obranie jednego z projektowa- stosunków, nic tu nie są winne. lIeż to razy 
nych przez delegacyję, sposobów dalszego już zdarzyło sie każdej niemal redakcyi 
ich prowadzenia, z uwzględnieniem wyso- być kompromito~aną przez swego kore
kości wyżej wymienionej sumy, jako ma.xi- spondenta, dopokąd nie przekonała się, że 
mum. chwyta on najczęściej pióro do ręki wtedy 

- Czwm·ta i ostatnia wieczOl·uica, jaka dopiero gdy ma do kogo osobiste "na pień
miała miejsce w d. 21 b. m. śmiało nazwaną ku". Nie mówimy tu oczywiście o kore
być może koncertem, dzięki doborowemu spondentach poważnych, będących ozdobą 
programowi i artystycznemu jego wykona- i pożądaniem każdego pisma, ale o tych ... 
niu. Na pierwszem miejscu zaznaczyć tu "minorum gentium", których by "pismaka
musimy mistrzowską deklamacyję pani Otto, mi" właściwiej nazwać należało. 
która wypowiedzeniem" W Szwajcaryi" Sło- - Kazda sp.·awa poważnie i rozsądnie 
wackiego oraz nad program wiersza Kono- traktow~ll1a, zyskuje na opinii-i przeciwnie: 
pnickiej głębokie na słuchaczach zrobiła traktowana po wary jacku, traci na powa
wrażenie. Co za szkoda, że tak rzadko !>ły- dze. Tak teź jest i z wszelkiego 'rodzaju 
szeć nam się daje ta znakomita amatorka. I sportem, a między innemi, i kołowym. Nie 

Następne miejsce należy się śpiewowi p-a od rzeczy zatem będzie, jeżeli, ku zbudo
Tadeusza Kańskiego. P. K. posiada bardzo waniu paru osobników z pośród miejscowe
sympatyczny głos barytonowy, a włada nim go świata cyklowego, przytoczymy tu słów 
umiejętnie; w każdym jego frazesie widać parę, wypowiedzianych w 4-ym numerze 
poważne studyja i pracę. To też oklasków " Kola " lwowskiego: 
i bisowań było wiele. Z odśpiewanych przez "Doczekaliśmy się nareszcie wiosny--pisze 
p. K. rzeczy najwięcej się podobały: O moja ono-i rozpoczęli sezon jazdy. Jeżeli llhce
piękna Tostiego, Ballada Rubinsztejna, Po- my pozyskać dla naszego sporta szacuuek, 
lonez i mazurek. to szanujmy go przedewszystkiem sami. 

W pa.nnie Kossowski~j poznaliśmy uta- "Z przykrością przychodzi nam patrzeć sko-
lentowaną fortepianistkę, której gra peł- ro jakieś indywiduum, skuliwszy się w 'l wy
na precyzyi, przy wysoko posuniętej ścigową pozycyję" (czyli t. zw. ,.,fajkę") 
technice, będzie, mamy nadzieję, nie- przejeżdża z szaloną szyhkością przez ulice 
raz jeszcze ozdobą naszych amatorskich miasta, uie zważając w{·ale, że naraża tem 
koncertów. Panna K. odegrała walca i siebie i innych na niebezpieczeństwo. Ta
:Mottei'ego i "La tempete" Webera.- Usłysze- kie popisywanie się, jest wprost nim·ozu
lismy także mllldegn skrzypka p. W. K., mnem, dla l';portu szkodliwem, poniżającem 
młodzieńca, którego talent uwydatniający jego godnoM. Jeździec taki ściąga niechęć 
na każdym niemal kroku prawdziwą iskrę władz i publiczności na całą jeżdi~cą rzeszę, 
Bożą, po paru latach pracy i sumiennych a każdy p7'atcdziwy Spo1·tsmen z politowa
studyjach niewątpliwie do pierwszorzędnych niem patrzeć musi na to nadużycie sportu. 
zostanie zaliczony. Rapsodja wligierska Ha- I ,.,Zwracamy tedy uwagę na regulamin jaz
uzera odegraną została z młodzieńczą wer- dy na kole w obrębie miasta, który opie
wą a Scene de ballet Beriot'a i Kołysanka lwa: "W obrębie miasta wolno jeździć wogó
Nerudy z wdziękiem i finezyją. Prócz po- le tylko z mierną szylJkością; na skrętach, 
wyższych, pan Kossowski poprawnem ode- krzyżowaniach ulic i przejściach należy 
graniem na skrzypcach fantazyi z Rigoletta jazdę zwolnić; w razie spotkania przecho
Singele'ego przyczynił się do urozmaicenia dniów, jeźdźców lub pojazdów, należy dać 
programu.-Nakoniee, ku rozweseleniu slu- znak ostrzegający trąbką lub dzwonkiem, 
chaczy, p. Poraziński wypowiedział z pra- wrazie zbliżenia się do większego zebrania 
wdziwym humorem kilka monologów a mia- ludzi, należy zsiąść z koła". 
llowicie o "Stworzeniu świata", "Tadeuszek", - Og.·ody i sk Wet·y miejskie doprowa
"Na szlachtę galicyjską" i in., kt6remi też dzają się szybko do porządku. Krzewy za· 
serdecznie ubawił słuchaczy. Całość progra- sadzone na skwerze przed domem p. Ski
mu nawet naj wybredniejszych zadowolni- bińskiego przyjęły się prawie wszystkie, 
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obecnie ogrodnik miejski obsiewa go trawą rzony, a natomiast zostanie postawiony no- rzystwa niemieckiego, której produkcyja 
i kwiatami. Wystawa przy ogrodzie ber- wy-znacznie wi~kszych rozmiarów. W tym- z ~ażdym dniem si~ p(\wi~ksza, i jak obe
nardyńskim n~ci oczy krociami róż. Spra- że również czasie od strony łabędzkiej bę- cllle, wynosi do 90 wagonów węgla dzien
wie(lliwość każe przyznać, że od czasu dzie wybudowany most kamienny, mający nie, jak również "Fanny" , należącej do 
gdy p. Holujski objął opiek~ nad ogrodami j sll1żyć do prowadzenia w dtllszym ciągu dóbr h. Renarda, wydającej do 110 wago
zmieniły siq one nie do poznania; jest na- odnogi linii W.-W. wychodzącej z fabryki nów dziennie. Jeżeli układy dojdą do sku
wet nadzieja, że i ogród kolejowy zyska w stronę Zielonej, gdzie zarząd Huty w roku tku, wówczas sosnowickie towarzystwo bę
w tym roku kwietniki i wiele ozdób. Gdyby zeszłym wydzierżawił znaczne przestrzenie. dzie \y posiadaniu największych kopalń 
tak jeszcze można było założyć jaki skra- Jako materyjał pod nasyp, użyty bqdzie w zagłęhiu dąbrowskiem i b~dzie mogło 
wek parku na gruntach miejskicll, Piotrków gruz i szlaka, która w kolosalnej ilości nakładać dowolne eeny na w~giel kamien
dorównalby na tem polu innym miastom otrzymawana si~ przy metalurgicznych pro- ny, którego zapotrzebowanie zkażdym dniem 
gubernijalnym. cesach, znakomicie zo 'taje zużytkowaną przy się powi\ksza, bo oprócz Łodzi, Warsza wy 

- Z. ... w~\lenie si~ domu. Dom murowauy, wszelkich robotach plantacyjnych. i innych miejscowości, wielkie transporty 
nad samą Strawą) naprzeciw łazienek, o któ- Kopalnia węgla "Paryż" powoli od budo- wysyłane są do fabryk i miast w Cesarstwie. 
rego zacllwianiu się w posadach donosiliśmy wuje swe ogniem zniszczone budynki :-- Zasb\blli~cia. Wydarzyło się w Ło
przed miesiącem, zawalił się oczywiście na i w krótkim zapewne czasie, gdy ogień we clZl kilka sporadycznych wypadk6w zasla
grz~zkim gruncie nadbrzeżnym, podmyty wnętrzu kopalni zostanie zupełnie przy tłu- bni~ć z ostrem zapaleniem żołądka. Wła
widocznie, w swych fundamentach podczas mionym, roboty eksploatacyjne rozpoczną dze miejscowe rozpoczęły energicznie swoją 
wód i roztopów wiosennych. Szczęściem, się· dzitlłalność w celu niedopuszczenia szerzenia 
obeszło si~ bez wypadku. Od tygodnia bawi u nas p, Czystogórski si~ choroby. Wszystkie rynsztoki, tak 

- W~'"adek. Na powracającą niedawno ze swą druźyną· Spragniona rozrywki miej- w podwórzach domów, jak i na ulicach: po
z targu żon<,; rzemieślnika, spadła z dachu scowa publika doŚĆ tłumnie nawiedza tea- lewane być muszą roztworem wa)Jiennym; 
domu p. Wojciechowskiego dachówka i, tJ·zyk, gdzie po całodziennej pracy z przy- miejsca odchodowe smarowane smołą; po
szczęściem, trIJfiła tylko w niesione przez jemnością spędzić można kilka godzin. dwórza, sienie, komórki i t. p. utrzymywa
nią w rękach naczynia szklane, które, oczy- Gmach nowobudującego się szpitala dla ne być winny pod groźbą kary w należy
wiście, rozleciały się w kawałki. Należałoby robotników "Huty" w krótkim czasie zosta- tym porzadkll. 
jednak zapobiedzby na przyszłość podobnYl1l nie Ukollczony. Budynek ten swym wygo-· , < . , 
wypadkom, które mogły powodować gro- dnym rozkładem pieknemi kształtami i wy- \ - S,lNIZlba letl~m. . Da,wno po~'u~zaną 
źniejsze następstwa. bornym urzadze~iem< sanitarnym-w zupeł- kwestYJt ur~ą(~zema, SIedZIby letlll~J dla 

_ Wyjazd sądu. Pierwszy wydział ności odpowfe swemu celuwi. Q, starszy c . ~an I pa~le?ek,. P?trzebuJl~cyeh 
kryminalny sadu okregowego piotrkowskie- _ Tegol.oczne wlści"'i wPławnie roz- tros;hweJ l przyz~Vtol~eJ ,ople~l , W

k 
prokwacŁlza 

go wyjeżdżał 'we wtoi'ek ubiegły na cztero- poczną sic d 26 sierpni~ nastepne od be- ~. azq~r urz~cz~wls nteulaL l~I~SZ ~n "ak ?
dniowa kadency)'e do Czestochowv i Będzi- clą sie d 2<8 t'l·zecI'e zaś l' o'statnie<d ~9 t ni zł I p. 1. alb'Y)da . arzyc{~·ś ,e l1SI~ Ill

d
leSZ amde 

< < , ~ ' ." , -" <" . " -.. . za ozone e ZIe w lilIe me Iera zu na 
na. Komplet sadzacy stanowllI: członek I Rozegranych bedzle OŚml1HŚC1e nagrodo w TIT t k'<lk 'l l Ł d . t ' 

d E R K .. < <. k d . ... < , " ar a o I"a mI O( o Zl zaopa rzonem 
są u . . rug'er) Ja o przewo mczący, tej· lIczbIe dwlC honorowe pozostałe zaś 11a śl' < k ,.' d' d . S' 'w 'lcznv par w womeJace 00'1'0 y l o -
członkOWIe sądu Ch, A. • zestakow l N. P. sum e rs 7400 Najwieksza naO'roda wynosić . . .'. Ik t <. ś .1:> t k łó 
Ragozin, jako sędziowie, i pom. sekretarza bedzie I:S. 1000 od T~warzyst~va wyścigów zna~za ]ą,cemh SIę KW.I~d ą amo. C1ąk al' Y"~ w 

T d Gó ' k' . k k t Z < '" spozywczye. HZ a pamen a, maJaca 
p. eo Ol' rzyns l, Ja ? se re ~l"z. . e kOllllych w KrolestwIe Polsklem. Ta osta- rodziców za' et ch )I"Z rac zna: d~ie 
strony urzedu prokuratorskIego wllIoskI da- tnia rożegrana bedzie na dystansie trzech . I tJ. Yt kIL· y P, kY' . J, 

li C J <J I· k' B d ,. E W < < w magu a a ros IWą ople ą l pomoc wa: . . ac nmows lo- W e zmIe, ~. . wiorst < k h P 'kt t '. 
Lwowicz-w Czt'stocbowie, < . : . , .' W l1~U ~c.. ,roJe en popIerają gorą,co 

'.' .. ' , < O" ., , W· " - Pozal· fabr~ k~. W Pabija:nicll;ch, znallI ll1leJSCOWI lekarze: JOl1scber, Bartkle-
- ~a.pv~zsza na",. oda. "PI aw. . lestn. około g. 3 po połudmu w zesła medzIele wicz Łaski i inni, 

donOSI ze zarządzajacy dochodamI akcy- k ł . ł .. t' . J' b<' fi' <, . , . '. b k r k· ... . t k k·· M· u aza y sle )J Oll1leme w s areJ la Iyce lmy -- Sąd". PraWIe wszyscy ScclzlOwle po-
zow~m~. gu., a .IS lej l .plO, 1', ows le). )- Kruscbe i < Ellcler., Była to tkalnia o 600 kojn w Łodzi zaj~ci są opracowywaniem 
kolaJ Slwels, otrzymał, oldel s-.go StanIsła- warsztatach tkackICh. Pożar rozprzestrze- stat t ki w l 'z ci t w· . . , d l _ 
wa I klasy· starszy zas pomocmk nadzOl·cy . . , , '. ys y, ce u pl e s a lema Jej e e 

d k' b·· k l' k· ,. . t mał sle z taką gwałtownoścIą, ze mIejSCOWa gatom z ramienia ministerYJ·uro którzy nie-zarza u a cyzy gu ernJI a IS lej I plO 1'- ,<. ł· . 'l'· , 
< • •• •• straz ogmowa o st umlelllU go mys ec me bawem maja przybyć do Łodzi z powodu 

kowskleJ Wasyh RazumowskI) otrzymał mogła zaś energicznej· pracy J'eJ· prz"pisać . , t<'" . . dó ' 
order ś-go Stanisława kI III " " , J mającej nas ąplC lewlzyI są w. 

D t • W· d . 18 b . k należy, że sąsledme budynkI ocalały. Cała - łJ.-zadzcnie stałej lnstaw\' sztuk 

d 
-, eIL)udacYJZa··t" '. h ł· m'ł' Jda, fabryka z 600 warsztatami mechanicznemi, pięknlCh w Łodzi przez wai'szawski salon 

onOSI o z. CI g. wyjec a a z ..JO Zl k tl . . d'· . t . h' "lł lk· 
d "· b li'· . h d ,V o owmą l uzeml zapasamI w owarac artystyczny nastapl weCl ug wsze Iego 

eputacYJa o y\~ate mI~Js~oW.yc ?, a~·- zgorzała doszcz~tnie w przeciągu niespełna prawdopobi~ilstwa w początkach jesieni 1'. b. 
szawy, celem plzedstawlema Sl~ w llmelllU dwu godzin. Na predce wzniesiona ściana . . . 
m Łodz ·1 J E Generał·Gubel'natorowl· 'val'- <. . . - Obecme z"'l·ollladzeme 00. Pauh-. ,.. , murowana dla przeCleCla l)ożaru chybiła ' . ~ . 
szawskiemu hr. Szuwałowowi. Na czele I St 't . <" . d' now na Jasnej Gorze hczy 14 presbyterów 

. '. ,. , ce u. , ra y plzez pozal wyIZą zone, są 'd ' h kI ' kó S ., k E b'· 
deputacyI stOI prezydent łódzkI, r. dw, PI en- o 'rorone. oblicza' ·e na 200000 rs Fa- l yvoc ery w. ą mml s. ~ uze JJUSZ 
kowski w skład jej zaś wchodzą pp.: Karol b~ k b' ł b ,Ją. ) k·lk T ReJman Ul', w r. 1855, przeor; ks. Barnaba 
S h ·bl'· Ed 'd H ·b t G L . . K Iy a ya u ezpleczom~ w l u owa- Ptakowski nr w •. 1833 zakrysty'an· ks c eI et, 1 W~l er s, . Oleuz, on- rzystwach miedzy innemi i w warszaw- ,..,. .I : . 
stanty PłacheckI L Grohman Juliusz Ku- k' i·lk <t b t ·kó t ·ł .' Łukasz Brondzo, ur. w r. 1849, prukurator; 
nitzer i L Meyer' ., ' s lem. l J, ~s~ TO o ~ ~v dS ~·acI o z~J~~le ks. Pius Józef Przezdziecki, ur, w r. 1865, 

_ Oś~vit'tlellic t'lektnczl1e Zarzad ~ ~a ?ue\ Ś .rr~e; fi OWI~ ~.Jemy sIlkJe- profesor nowicyjatu; ks. Leon Opoński, 
dóbr hr Renarda w Sielcu ~ybudował t na , te r~ clCle: {~y, aJą wsz.fStk lf h. augustyjanin, . ur. w r. 1823; ks . .Marceli 
gmach n~ pomieszczenie wielkich machin, ~m rS~t ,o ,~l o~~.za ,ryc mtutl~ . ':t l~oiv~J ad~ Ficenes, ur. w r. 1824; ks. Stefan Fereneo-

. h ł" d Ś' tl· I kto Ul. laz pa. Jl.JaUlcm, ora ZIe Ule po wicz ur w r 1828· k ~ January Witkowi'lk· 
mającyc s uzyc o o WIe ama e e Iy- czas pożam tego pracowała pozostaje pod ,. . l~· ~ l, 
cznego· projektowane jest nawet aby k d J r ,1(' dl ," ur. w 1'. 1828; ks. Bonawentura Gawełezyk, 
cały S'osnowiec i okoliczne fabryki korzy- omen ~ p. u msza lU, el a. u. w r. 1836; ks, Polik.arp Kleez~(jwski, ur. 
stały z oświetlenia . Wielu f11 brykantów - Kolllo~·te.-zy 'osow: ~ore::lpondent w, r. 18~0; ks. ROD1u~ld FranClszek Dzie
i kupców tamtejszych zgodziło si~ na ów "Kur. Warsz. z pod Kłom,Ule pIsze: mladowlCz!, ur. w r. 18D?; ks. Leon M?krski, 
projekt.-Droga żel. Warszawsko-wiedeńska "Od, pewne~o czasu kr~żą w naszych stro- ur .. W::.'. 18b7; ks, Ma.rYJan Wacław PlO~row
ma również oświetlić elektrycznością biura na~h zydk~wle,. proponnJący na rat): sprze- ski, Ul:. w:·, 1868 1 ks. Alfo~s FranClszek 
i stacyję) co powinno było być dawno ju~ da~ a,~strY.Jac~lCh:>.premJ,?~ek. ,N~nyn'ych JędrzejewskI ~r. ,w r. 1865-~sI~~a; Ludwik 
zaprowadzonem, ze wzgl~du na olbrzYlUI la,ple SI~ ~osyc. ,l IZ~WaZll1e afelZysCl hczą Pawe~ Muszyn~kl, ur. w 1". 1868 l Augustyn 
ruch, jaki panuje przy manewrowaniu po- na włosclan, oblecuJ~c 'pewną wygraną: LudWIk J.~drzeJczyk, ur. w r. 1865-klerycy. 
ciagów na tak rozległej staeyi. Szum~y p~'ospekt, oblCeuJą~y owe gruszkI Słyszehśmy, że wkrótce ma być zorga-

=-- O okl·olmym w~:lladku, jaki si~ zda- ?a WIerzbIe, zre~agow~ny, )es~ w cztere~h nizo~a?y chór śpiewaków v: kaplicy Matki 
rzył w ŻeJisławiu pow. sieradzkiego piszą, Język~ch: ,polskIlU, Ulem.lCc~lm? czes~lm B?skleJ; o,becny, chór bOWIem pozostawia 
co następuje: l w~g~el:sklm. Po zapewm~Ulu,. IŻ nnaJko- WIele do zyczema. ~obrz~by było, ażeby 

Przed 9 muiej wi<,;ccj tygodniami pies rzy.stmeJszą grą przedstaw,Ia .Sl~ za.kupno włal~za kla.s~torna zaJ~ła ~Ię też zreformo
wściekły pogryzł pięciu ludzi. Pogryzieni loso."', .w grupach, s~ła~ac SIę maJących wa~lem m1eJscowej ~apeb, której produ
nie zwrócili na to uwagi i. nie żądali pomo- w UlllleJ,szylJh rat~?h mlesI~cznye~" pros}'le.kt kCyJe ,muzyczne dalek~e są od doskunałości. 
cy lekarskiej . Niedawno przywieziono do yvysławla mnogo,sc, wygranych l za~ewUla, O~ecll1e, gdy ~szędzle po kościołach usi
szpitala kaliskiego jednego z pogryzionych IŻ ,',prze,z takoweJ.u~. cz~sto dobrobyt I szcz~- łUJą z~prowadz,lć dobre or~iestry, zrefor
w stanie najwyższego rozwoju tej stI·~szli- śCle Wielu fam,tlt) zostaly u.gruntowane"; mowan,le ~apeh na Jasne) Górze b{,ldzie 
wej ("horoby. Nieszcz~~liwy zmarł w kilka !Vartoby ptas~k?w - kolporterow. p~zyłapac na doble; Jeszcze przed rokiem nawoływał 
godzi n: Obserw.ac.yja l~karska na:d resztą 1 II:'!' 'par~ m~esl~~y w odosobmemu zape- do tego "Przegląd Katolicki", .który )uż 
pogryzwnych w ZelIsławlU nHtychmlast urzą- wme lm ndoblObyt '.. wtedy wytknął cały szereg wad tej kapelI. 
dzoną została. - l'owal'Zyshvo sosllowickie kopalni -- Pned bramami Jasnej Gón-pisze 

- Dąl,,·owa Gó.·nicza. W roku bieżą- i fabryk prowadzi układy co do nabycia "WiekU-ustawiono w tych dniach lampe 
cym, w połowie lata, jeden z 3-ch istnieją- dwóch jeszcze kopalń, a mianowicie "Milo- elektryczną, która, co prawda, niewielka 
cych pieców w Hucie Baukowej będzie zbu· w ickiej", należącej do akcyjnego Towa- przestrzeń oświetli, ale z wielkim trudem 
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od miasta wykołatana została. Lamp po
trzeba najmniej trzy; o tyleż się upominano, 
lecz na upór municypalności tutejszej niema 
sposobu; w każdym razie głos prasy nie po
został głosem wołającego na puszczy. 

- W CZłtstochowie, z inicyjatywy pp. 
Włodzimierza Garszteckiego i Aleksandra 
Maleszewskiego, organizuje się Towarzy
stwo pomocy naukowej dla uczącej się mło
dzieży. 

- Na kOI'z~'ść cz~stocbowskiej stl'aż)' 
ogniowej ochotniczej, p. Władysław Zawa
da przeznacza dochód z pierwszych dni 
wystawy róż, którą w ogrodzie swoim za 
kilka tygodni urządzić zamierza. 

- Z Znwiel'cia pi~zą do "Gaz. Świąt.": 
"Cała ludność tutejsza oczekuje w tym roku 
wiosny z wielkiem upragnieniem, bo, z chwi
lą nastania cieplej pory, ma się rozpocząć 
budowa kościoła. Wszyscy przejęci są za
pałem; najubożsi nawet pracownicy podą 
żają ze swym groszem, aby powiększyć 
"święty kapitał", tak bowiem nazywają pie
niądze, gromadzone na budowę kościoła. 
Wielką gorliwością odznacza się też nowo 
wybrany prezes rady budowlanej, p. Piotr 
Strzeszewski. Właściciele fabryk, oprócz 
10,000 rs. ofiarowanych w r. z, zlożyli 
w tym roku jeszcze 5,000 rs. Fundusz więc, 
przeznaczony na budowę, dochodzi dziś już 
do 28,000 rs., a jest pewna nadzieja, że do 
chwili rozpoczęcia robót zbierze si<i okrągłe 
30,000 rs. Dowiedziawszy się o tern, JE. 
ks. Biskup Kuliński, pasterz dyjecezyi kie
leckiej, przesłał prezesowi rady budowla
nej podziękowanie i błogosławieństwo ua 
dalsze trudy, podjęte dla chwały Boga 
w Zawierciuf.l. 

- ~Iiłjątek PI'Z)"stiłjllin pod Częstocho
wą, obszaru około 2,000 m., zmienił wła
ściciela; nabył go od p. Mizama p. Walenty 
Zyss, właściciel koplllń rudy żelaznej w Po
raju i Kamienicy Polskiej. 

- Znu\I'li w Piotrkowie: ś . p. Saturnin 
Górecki pomocnik naczelnika miejscowej 
poczty w wieku lat 45, Klementyna. z Mer
tensów Rupniewska, źona nadkonduktora 
dr. żel. War.-Wied. w wieku lat 49; Feliks 
Jurczykowski, rękawicznik, lat 63. - Zruarł 
w Radomsku, a pochowany zostal na tutej
szym cmentarzu w 33 roku życia ś. p. Wła
dysław Goleński, syn zmarłego profesora 
śpiewu Józefa, ś. p. Władysław należał do 
grona "Lutni" warszawskiej, która też zło
żyła wieniec na jego trumnie. 

- l\ominacyje. Mianowani zostali: Wia
trowski - kancelistą wydziału administra
cyjnego rządu gubernijalllego i Mruwko
kancelistą magistratu miasta Piotrkowa. 

- \V zamian wizyt wielkanocnych, 
D-]' Emil Wolski złożył do uznania Prezesa 
Towarzystwa dobroczynnosci rubli 10, które 
zostały włączone do funduszów ogólnych 
tegoż Towarzystwa. 

- Ogólne zgro.na~lzenie człoll
kó-vv To-vvarzyst-vvaKredyto"V'l"e
go D1. Łodzi odbyło się d. 18 b. mo, w obe
cności 37 członków, mających prawo do 38 głó
sów. Posiedzenie zagaił prezes komitetu, p. K. Pła · 
cllecki; następnie wybrano na prezesa zgromadze
nia przez aklamacyję p. Edwarda lIerbsta, któ
ry ze swej strony zaprosił na asesorów pp. En
gelberta, Tischera i A. Dobraniekiego, a na se
kretarza p. B. Bireneweiga. Załatwiono w ten spo
sób pierwsze trzy punkty porządku dziennego, 
a w czwartym przedstawiono zgromadzonym spra
wozdanie dyrekcyi za ubiegły rok finansowy, któ
re to sprawozdanie przyjętem i zatwierdzonem zo
stało bez czytania i dyskusyi. 

Ze s[JrawozdanhL wyjmujemy następujące szcze
góły: W ciągu I'oku 1893-94 wpłynęło do kasy 
Towarzystwa w gotowiżuie rd. 1604437 k. 42; 
wraz z remanentem z roku poprzedniego (18453 rs. 
711/2 k.) było gotowizny 1622891 rs. 13 1/2 k. Wy
datkowano z lmsy 1589543 1'8. 68 kop.; pozostało na 
bież. rok finansowy 33347 rs. 45 1/2 k. remanentu. 

Dochody w roku sprawozdaWCZYI'1 wynioHły 
77310 1'8.67 1/2 kop., O 7601 rs. 66 1/2 kop. więcej, 
niż przewidywano w etucie; wydatki uczyuiły 
39262 rs. 86 kop.; przewyżkę dochodu nad wydat
kami-38047 ra. 8t 1/2 kop. przeniesiono na ra-

TYDZIEN 
chunek kapitału zasobowego, którego wysokolić 
z końcem roku sprawozdawczego wynosiła 675273 
rs. 55 1/2 kop. Procenty od kapitału zasobowego 
przyniosły 22850 rs. 13 kop. 

Operacyje pożyczkowe w ubieglym roku finan
sowym przewyższyły poprzedni okres rachunkowy 
o 61300 rs. Poiyczek Y seryi, przewainie na no
_we budowle, wydano n:.l 1160700 rs. Raty termi
nowe wpływały prawidłowo, gdyż z zarządzenia 
dyrekcyi sprzedano tylko pięć nieruchomości i to 
przeważnie z powodu stosunków działowych po
pomiędzy współwłaścicielami. 

Na dwóch losowaniach w ciągn roku sprawo
zdawczego, wyciągnięto z koła 598 sztuk listów 
zastawnych do umorzenia, na sumę 243500 rB. 
Sredni knrs listów zastawnych w ciągu całego ro
ku, notowany na giełdzie warszawskiej był: I se
ryi rs. 100 kop. 57, II, III, IV i Y seryi ra. 100 
kop. 12 za rs. 100 ceny nominalnej, bez war
tości kuponu bieżącego. Nominalna suma wypłaco
nych i zabypotekowanych poiyczek wynosiła w 
dniu 3l-ym paździarnika 1894 l'. sumę rs. 9418500. 
Bilans 22-go roku finansowego zamknięto cyfrą 
rs. 8556499 kop. 65. 

W dalszym ciągu obrad ogólnego zgromadze
nia załatwiono spl'awę etatu na rok .bieżący, 
a mianowicia przyjęto projekt odnośny bez dys
kusyi, z dodatkiem podwyższenia pensyi dyrekto
ra biura po kilkunastu la taca pracy o 500 rs. ad 
personam i o 500 rs. etatowo. PrOjekt do etatu 
na rok bież. obejmuje rs. 79812 kop. 12 dochodu, 
rs. 43544 kop 22 wydatków i 36267 rs. 90 kop. 
pozostałości, ktÓra powiększy specyjalny ruclmnek 
kapitału zasobowego. 

Ostanie trzy punkty porządku dziennego obej
mowały wybory: dwóch dyrektorów, jednego za
stępcy dyrektora i czterech członków komitetu 
nadzorczego. Z wyborami ttmi uporało się ogólne 
zgromadzenie bardzo prędko i łatwo. Wychodzą
cych po trzyletuiej kadencyi: dyrektorów pp. Henna
na Konstadta i Juljnsza Kunitzer'a zastępcę dyrekto
ra p. 111. Sprzączkowskiego i członków komitetu pp. 
I. K. Poznańskiego, Adolfa Hofrychtera i B. Bi
rencwoiga-wybrano ponownie przez aklamacyję· 
W miejsce zmarłego członka komitetu, p. Karola 
Strengego, wybrauo 17 głosami p. Karola Klnko
wa (12 głosów otrzymał p. A. Dobranicki, 8 gł. 
p. Teodor Sieber). O godz. 4 po połuiniu zamknął 
Jlrzewndniczący p. E. Herbat posiedzenie, wzy
wając obecnych do uczczenia przez powstanie 
z miejsc, pamięci zmarł go członka komitetu 
K. Strauge'go. We~waniu temll stało się zadość. 

("Kul'. Codz.") 
- Spros-to"V'l"anie. W artykule, pomie

szczonym na początku wiadomości "Z miaRta" w ze
szłym numerze "Tygodnia", zamiast: "wszak to 
takie dowód wymowny tych znamiennych przy
miotów charaktel'll i se ca, które bllisze otoczenie 
ś. p. Mary jana dla niego żywiło" powinno być: 
"wszak to także dowód wymowny czci, dla tych 
znamiennych przymiotów charakteru i serca, którą 
bliższe otoczeuie ś. p. Mary jana przejętem było. 

---ł.~--

Wiadomości bieżące. 

J. E. ks. Arcybiskup warszawski Popiel 
w sobotę d. 27 b. m. wyjechał do Rzymu. 
N ajdostojniejszemu Arcypasterzowi towa
rzyszy w tej podróży kapelan jego, ks. Zy
gmunt Skarzyński. 

= Bilety ulgowe. Zniesione z wprowadze
niem nowej taryfy strefowej hilety ulgowe 
dla kolejowych urzqdników, oficyjalistów 
i ich rodzin, mają być wkrótce przywrócone. 
Sprawa tych biletów podniesiona została na 
ostatnim zjeździe przedstawicieli dróg że
laznych i z przychylną opiniją departamentu 
przesłana do decyzyi ministeryjalnej. 

= Na wyborach do urz~dów Tow. cyklistów 
w Warszawie rezultat balotowania wypadł 
następujący. Wybrani zostali: na prezesa 
hr. August Potocki, ponownie; na wice
prezesa p. Adam Zakrzewski; do komi
tetu: p. Stanisław Leppert, dr: Horodyński 
i Ludwik Kowalski, kapitanowie; Franci
szek Karpiński i Mergenthaler, gospodarze; 
Kassler, kasyj er; :Majewski, buchalter; Tro
szel konsul; dr. Babiński, lekarz-i Kon
dracki, sekretarz. Wniosek przyjęcia inten
denta klubowego z pen y ją roczną zadecy
dowano przychylnie. 

= Dla ziemian. "Delegcyja nawozowa sekcyi 
rolnej ma zaszczyt zawiadomić, iż podejmuje się 
w roku bit\?lącym wykonania analizy mechaniczuej 
i chemiczncj nadesłanych sobie próbek ziemi, 
a mianowicie: gleby i podglehia, za cenę rs. 6 od 
każdej próbki, t. j. po rs. 12 za pełną analizę 
gleby i podglebia danego gruntu, lecz tylko w ra
zie otrzymania do analizy przynajmniej 200 pró
bek (t. j. 100 próbek gleby i 100 próbek podgle-
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bia). Próbki gleby, bez podglebia wcale przyjmo
wane nie będą. Zyczący sobie skorzystać z tej 
sposobności, winni przysłać próbki ziemi lub 
przynajmniej deklaracyj e najpóźniej do d. l maja 
r. b. Gdyby do czasu nie skompletowała się wy
magana ilość próbek ziemi, projektowana analiza 
nie mogłaby wcale przyjść do skutku. Upraszając 
uprzejmie o nadsyłanie lO-funtowych probek gle
by i podglebia franco, pod adresem Warszawskiego 
oddziałn Towarzystwa popierania ruskiego prze
mysłu i handln, Krakowskie - Przedmieście ~ 66, 
zwracamy uwagą na opisany poniżej sposób wy
·bierania prób. Próhy ziemi należy wybierać w na
stępujący sposób: Szpadlem kopie się dołek czwo
roboczny, około 60 centymetrów w kwadrat obej
mujący, składając wykopaną ziemię na jednem 
miejscu; potem podcina się szpadlem VI' kierunku 
prostopadłym z bocznej ściany 5 do 8 centyme
trów gruby, równy słup ziemi, tak głęboko, jak 
sięga warstwa rodzajna (czyli gleba), zwykle ko
lorem wyraźnie odgraniczająca się od podglebia. 
Tak wyjętą ziemię oczyszcza się z dużych kamy
ków i składa do cienkiego woreczka, na którym 
jest kartka z napisem: gleba. W podobny sposób 
wyjmuje się szpadlem próbę z podglebia, z bo
cznej jego ściany, zapisując głębokość, z jakiej 
została wyjęta ziemia; próbę tę składa się do dru
giego woreczka z kartką: podglebie. Próby, wzięte 
podług powyższych wskazówek, suszy się na słoń
cu lub w pokoju, aż do zupełnego wyschnięcia, 
chroniąc je od pyłu przez pokrycie paJlierem. 
Tak wysuszoną p·róbę sypie się do naczynia szkla
nego, blaszanego lub drewnianego, staranuie po
przednio oczyszczonego i wysuszonego, zamyka 
szczelnie i przesyła pod wskazanym adresem". 

ROZMAITOŚCI. 

Cieul.I:tota. "\-Ve wsi Kosmacz, we wschod
niej Galicyi, zmarła przed kilku duiami stara 
kobieta, którą wszyscy chłopi tamtejsi uważali 
za czarownicę; ogóluie mówiono we wsi, iż bah a 
ta przyszła na świat... z zębami i dlatego jest 
wiedźmą· Przed pogrzebem kilku włościan, po
mimo sprzeciwi:mia się plebana, cbcąc zapobiedz, 
by zmarła po śmierci "nie chodziła" i ludziom nie 
szkodziła, wbiło jej osikowy kołek w serce. Na 
podstawie. doniesienia żandarmerp, sąd wytoczył 
śledztwo, a winni znieważenia zwłok odpowiedza 
niebawem za to przed trybunałem. -

Buch pociągóvv 
n.a stacyi Pi01:rkó-vv 

od l-go maja na sezon letni 1895 1'. 

w kierunku od Warszawy 

I G~ 
M. I 

do Granicy: 
:NO 1 Kuryjerski ( przych. 41 } 

(2 klasy) \ odchod. 2 46 w nocy. 

Ni! 5 Pospieszny (prZYCh. 3 38 I l} po p.ohl-
(3 klasy). odcllod. 3 53 dUIll. 

Ni 9 Osobowy {prZYCh. 9 29 l} 
poczt. (3 kI.) odcllod. 9 39 rano. 

;M j 3 Miejscowy {prZYCh. 8 49 l} wieczo-
(2 i 3 klasa) odchod. 8 59 rem. 

J\; 37 Dla pasaż. {jJl'zyrlI. Ii 6 24 } 4-ej klasy. OdChOd. ! 7 rano. 

w kierunku od Granicy do 
Warszawy: 

Xq 2 Knryjerski r przyell. 3 9 
}w nocy. (2 klasy). \ odchod. 3 15 

:NO 6 Pospieszny r pl'zych. 1 41 
l} 

w połu-
(3 klasy). \ odchod. t 56 dnie. 

Xy 10 Osobowy {prZYCh. 5 52 l} wieczo-
poczt. (3 kI.) odchod. 6 2 rem. 

.1'19 14l1Jiejscowy r przyclI. 10 22 } (2 i 3 klasa). \ odc11od. 10 32 rano. 

jy, 38 Dla pasaż. { przyc11. 5 5 
4-ej klas)'. odchod . 5 30 rano. 

Pociągi miejscowe 
(3 klasy): 

M" j DoPlo"'OW'I>~r-
chodzi z Warszawy 11 lO rano. 

J\, 16 Z Piotrkowa wy- I 
I 

chodzi do "\-Yarsz. 8 wieczorem. 
I 

J\i 17 j Do Plot'kow.p"y- I cllotlzi z Warszawy 11 10 wic\'zol'em. 
JW 18 Z Piotrkowa wy-

chodzi clo Warsz. 6 20 mno. 

M 19 { Wyeh. z Piotl'k. do 
J Sosnowca i Gruniey 6 il•UIlO • 

J\' 20 { Przyc11. od Granicy 
, i l:io.uow. doPiotrk. 11 30 

I 
[wie(·zorem. 

-ł<>~ 
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KoreSDondencyja DrJWatna. - 2 (14) maja w urzędzie wójta gminy Żarki - ~4 kwietnia (6 maja) na komorze w Herbach 

- Stałemu prenumeratorowi w ~tochowie. Juz tyl
ko są trzy. Są one Wsz!/stkie .szosowe", ale dwa 
z nich lżejsze (półwyścigowe), jeden zaś nieco 
cięższy. Wszystkie-angielskie pneumatyki, pier
wszorzędnych fabryk, na gumach Dunlop, w wybo
rowym stanie. Cena rs. 110, rs. 140, rs. 180: pior
wszy z nich i ostatni kosztowały po rs. 240, środ
kowy (o który pan zapytuje) rs.200; drngi i trzeci 
z nich są prawie nowe. 

na 3-ch letnią dzierżawę dochodu z łaźni i ko- aa sprzedaż skonfiskowanych towarów za sumę 

szerni żydowskiej, od sumy 330 rs. 10 kop. ro- .:.10!!5!!0~rS;;;"!!"k;.;;0~P!!,!"!2!!5~.!!"!!"!!"!!"!!"!!"!!,,!!,,!!,,!!,,~~,,,,:,,,,!!,,!!,,!!,,!!,,,!,,,,,!!!!,,!!,,,,!!,,,,,,! 
cznie, in plus. = ·U·U PR CY" 

- 1 (13) maja w magistracie m. Piotrkowa, ZARZĄD DO.,,,, A 
1). na op~rkanienie pięciu pustych placów w m. -vv Pi~trko-vvi'e. 
PlOtrkovne, od su';Oy ~82 fS. 97 kop. ~). na ?~(10~51 (w suterenach taniej kuchni przy ulicy .Petersbur
porę~zy prz! podJeźdle do bydłoboJm miejskiej skiej") przyjmuje do reparacyi starą bielizn!!, odzież, 
w PIOtrkowIe, ?d sumy 22~ rs. .11 kop.. . worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 

- 5 (17) mSJa w u~zędzle wojta g~lUy. ~~nkl, zdarcia, krzesełka (lo wyplatania. Tamże można za
w P?w. Częstochowskim, na 3-ch letmą dZlerzawę mawiać pracownice i pracowników do mycia podłóg 
domow

9 
rkzą~orT~h (7 pa?k)ach. d d JW 343 rabania drzewa i innych posług, a także nabywać p~ 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- 1li wSleł DIak k~~Ja w BOdm~ . po cenach nizkich miotły, słomianki i wiazki drew 

przy u c1 aw ows lej w m. ę zune na spI'ze-, - (0-6) 
daż 100 butelek koniaku, ocenionego na 300 rs. na podlMłkę· _ 

- W dniu 18 (30) kwietnia ua pacu Włodzi
mierskim w Piotrkowie na sprzedaż medbli, sre
brnych świeczników i ksiąg hebrajskieh, od sumy 
170 rs. 

- 20 kwietnia (2 maja) w Noworadomsku na ~ Poleca sie pierwszo'l'zędny 
sprzedaż inwen~arza żyweg.o i martwego.. ~ a - tani' Hotel Angielski 

- 3 (15) maja w urzędzie pow. Rawskiego na .' • C t h . bl' k ś . 
budowę trzech nowych studziel:l miejskich, od su- W m'f,e"C'f,~ . Zę.' ~C OW'f,e, W IZ O CI 
my 1814- 1'8. 97 kop. in minus. dworca koleI ze!azneJ. 

o o s 
~****************~~ 
~ lotory naftowe oryginalne "Otto" l 
i( konstrukcyi stojącej i leżącej ,. 

i( ora.z » 
~ LckclDc~il~ D,aCWe cr~gin,lne ,,~ttc" łt 
~ poleca ~ 

i leonjantlen wWarslawie Mio~owa1a l 
i( JENERALNY REPREZENTANT ,. 

i( Fabryki Motorów Gazowych "Deutz" w Deutz. łt: 
~ Ilustrowane broszurki na żądanie [1'atis i franco. ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 
BLłTB~arsz~~~!::!r:;!{cie -r,.NGBA 

Stale posiada na składzie nowe i używane: 

mahoniowe. Obrazy i dzieła sztuki. 
.; Biurka męzkie i damskie. Otomany jutą lub dywanem kryte. -4 

~ DYWa:JZ~i~S~~ibb~~~;:~~;.ie, fran- " ~~r: d~~eO:~~~~z!c~I~~e~::~rne. ~ 
.E Ekrany mahoniowe. Szafy dębowe, orzechowe, m~l- ~ 

CI> Fortepiany i pianina. fI boniow e. ~ 
~ Kredensy dębowe, orzechowe, ma- , Szkło i porceh\na. .,.. 

JlOuiowe. ; Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Krzesła dębowe i gięte. ; Umywalnie orzechowe z blatami 
Lampy Rtojące i wiszące. manuuruwemi. 
Lustra czanle, <lębowe, orzecho- Zastawy brązowe na biurka. 

we, złocone. ?ydle dębowe. 
Łóżka orzechowe, mahon. i żelaz. I Zyrandole i kandelabry, (6-3) 

Ceny nizkie. 

z E N I A. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 

"WARSZAWSKIE ~IUR~ ~GŁ~~ZEŃ" 
otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ Ml 8, wprost 

Niecałej. Telefonu Kg 461. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych 

PO CEliACH REDAKCYJliYCH. 

Kantor otwarty od godz. 9 rano do 10 wieczór. 

~~~~~"~~~~~~~~~,,~~~,,~ 

!T ATRA CRIST AL! 
mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 

;:T..A.X XE.YSZT..A.Ł 
wielka zawartość gliceryny, zupełna neutralność, obfita 
piana, przyjemny i delikatny zapach Bnkietu Tatrzańskie
go, czynią z tego mydła jeden z najwytworuiejszych przed · 

dmiotów damskiej toalety. Wyłączna własność 

WARSZAWSKIEGO LABORATORY JUM CHEMICZNEGO. 
Nabywać mozna w magazynach własnych Warsz. Lab. 
Chemicznego, i jako też w pierwszorzędnych perfumeryj ach 
i składach mat. aptecznych. Cena 20 kop. kawałek. 

(W. B. O. Jfl 1605). (10-3-2) 

~~:~~~:.t ~1:7~ilp~r~~~!~~~ f.~:~ 
~r~~~~t! :i~!~m~~~~':~a;~w:~r:~~~~;: O ~ ala nn Rollll'KÓW i Ooywateli liemsKicn [o 

T'r~y 

Row~r~ 
dnIa 1 grlldl11a 1894 r. zaglllął. - Ła-.~ y P' '" 

~~l~~~Z'S~~a:l~~~'O~~~~~o~deSła~ (3d~1~n - R:~ Biuro Komisowe (U ngra}!-8 
OstrzeżenIe. l> ~ l J ~ O 

,PoLieważ Rządca mój Władysław O~. W Warszawie, Krak.·Przedm. X! 9. ~i 
Zdżal'ski z chwilą spr7.edaży (lóbr Raj- O ~ ~ 
sko Tonutwa uwolnionym został od O.::l posiada do umieszczenia znaczną liczbę oficyjalistów wiejskich ~. 
ohowiązków, os~rzega się zatem, aby ~ -tylko z pe-vvueIUi reko:anendacyja:ani, sp e- it 
nikt od tegoż Zdżarskiego nie naby- O ~ cyjalistów IV za!,resi~ rolnictwa, buchalteryi _wiejskiej i pr~e-~' 
wał jakichkolwiek moich rewersów lnb ~ myshl, oraz posredJllczy we -vvszelakl.eIll kupnl.e ""O 
zobowiązall, pod nieważnością nabycia. 8 ~ i sprzedaży, za możliwie tanią prowizyję· ~ 
(1-1) l1lżbieta Suchecka. , • O 

• • • , ~ ~ Na wszelkie zapytania, odpowiedź i objaśnienia odwrotną pocztą· :c O 
POszukUje Sl~ zaraz na WIBS, e 80000000000000000000000 

HAU ~ZY~mKI P~LKI, letnie mieszkania łącz~osi/:~~~::"!; p:~:i~r pd~: 
do tl'zech (lziewczynek, ze znajomością ZEJY.:I:ST.A." 
jezyka francuzkiego i muzyki. Wiado- w Witowie pod Piotrkowem. Wiado- ~~ .~ 
mo~ć blizsza w księgarni p. Pańskiego. mość u proboszcza. (2-1--2) p r z e kła d z fr a n c u z k I e g o. 

Reuaktor wydawca ~Iirosław Dobl'zm'lski. 
------------~~--------------------

IV Y b o r o
we, mało 
uzywane, 

szosowe, z tych 2 półwyścigowe -- do 
spl'zedania za cenę bardzo przystę

pną. - Wiadomość IV Redakcyi • Tygo-
dnia" w Piotrkowie. (3-3) 

!ZGUBA! 
We wtorek, dnia 9 kwietnia r. b. w 
przejściu do budek, obok plantu drogi 

żel., znaleziono 

który, za udowodnieniem i zwrotem ko
sztu niniejszego ogłoszenia, moze być 
odebrany w księgarni W-go Jędrze-
jewie-za. (3-3) 

il03Bo.leHO l(eHaypolO. IIeqaTaHO B'L IIeTpoKoBcKo:li ry6epHcKoi! TnnorpatjJilI. 



luuo.lqns 'lrqnapI aIS a!zp~ 
'a!U~~.lAM Aigm !l[~p'C~lIZ qnAl 9ęoP 'on 'oN -

·pm~.lUa 

p'Udpo-ma!M \)~ '~ęop 'ma!M pU1{z 'ma!M PtłlZ -
lmal o ZS0!M Al \)~pkl[Z -

'!zpoqnqo J!a!Ml0J!on 01 o~ a~ 'u'Cd IZP!M j'uąV -
"l~qos az 

ar łP.·lq'Cz-·paqJaH ł~łoM'CZ-i9Aq g~om a!N -
'M!)J!U'CJJ An~!S 

-AllR!Sg!ZPi>~ld uqos az 'Cm a? 'g?1{'Cl mg!M 
l!zpoąnqo 01 alum ~(;W V 

·znzsoqo.ld lSgr a!zp~ '9g!Zpa!MOd uu~d ~nąo 
19lumgpo ZSgnI{\> o~azo 

'oJ!z!1l ~!S n~f 
-1'.!uułJ! 'ł1{az.l - 9!M9mod mau1ld z mAqł'~!nqo -

'oJJa!u op ~ls ł~UUSAZ.ld '1lS!;)u'U N Azsł~az.l1sodS 
'WSOillOC'UUZ OJJ0C ~IS n'UmmodAZ.ld .,. . . . . 

n·l'Clill'BZ ł'Blm glU J!'lmpar ual ~anu'Us\}JO M mg!JI!UlOqo.l 
{Aq Ap.'8 gznZsa[ M\)SUZn 'Bpaq.wHI 9Z.TąOp uo ł~UZ 'ralU 
UJ! zpa!q łRzn~z l ł~lSA\od 'luu[od po gluznalMlsoP ~lS 
mnppo 01{lAl O.lOl[S ·U.WS l uqgl'P OUI'..t um ouup Ol m'Ul 
~fgMoąnalnfo At pp'Um ~rcqn aZJqop {UUZ pu'U.ma 

'łl[a!on mA.TgPI .M (umał AUM!ngz.Td lso.tdM J!aun.la!JI 
9!U[ęAmn J{'Uupgr nu,c'B.la!qAM ~UZpgTę 0.'8 ar. 'łC!ZP!M Aq 
'9l1MAłoMnu l 9'UJIuZS 0.'8 0ł0znuz 'ł!{l~PpO g!S APB 

'ns'Ul qUł.'8M mal1{lIz.lJ{ pod ('B.'8łoznod a;)1ą.T1[M ! qn'u~ou 

uu 'U1M g!qos ['llZU!MZO.T 'tnI0.T uupa[ nuzpaf 'Auuf!d 
·~!S mcppo mazn 

-od ''llpu~.ma an0.1 łCZR!MPO l łFl9JMOd !I!Mqn Od 
'a!ualoMzod o 9!so.ldod epr9d 

'zsanqn mar 'a['13 '9!qO.lZ o:ilal 'llM\ud m'llm alN 

- 61'17 -

- 422 -

się umieszczeniem go w wlęzleniu. Nie pozwolono mu 
na to. Spisał więc tylko ravort, w którym zawiada
miał władzę o ujęciu podpalacza Cresance i mordercy 
Briscota i wysłał go natychmiast do najb1iższego biura 
żandarmeryi; drugiemu posłańcowi kazał iść do Wilka, 
by mu zalecić największą ostrożność w pilnowaniu 
więźnia: zalecał mu także, by nie oddawał go uikomu 
dopokąd nie zobaczy Saint-Jean'a. 

III. 

Żandarr.ni i J:ndyjanin. 

N oc była mroźna? drzewa pokryte szronem; na 
ziemi lodowa skorupa. 

Gromadka żandarmów kierowała si~ przyspieszo
nym krokiem ku leśniczówce, w której zamknięto Her
berta, narzekając na psią służbę i mróz siarczysty. 

Doszli nareszcie na miejsce i zapukali do drzwi. 
- Kto tam? - zapytał z wewnątrz głos jakiś 

gardłowy, 

- W imieniu prawa rozkazujemy otworzyć!-od-
parł dowodzący żandarmami. 

- Wilk nie rozumie-odparł tenże sam glos. 
Żandarmi spojrzeli na siebie. 
- Wilk? .. Co u licha? .. Co to ma znaczyć? .. 
- Cóż to? Wilki tu trzymacie. Ale dajcie pokój 

żartom i nie probójcie zastraszyć władzy! 
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Musisz go uJąc l strzedz aż do chwili, w której go 
oddacie w moje ręce. 

- Czarny Orzeł może być zupełnie spokojny; 
stanie się według jego woli. 

- A kiedy weźmiesz się do dzieła? 
- Wilk nie odkłada nigdy tego, co ma robić. 

Dziś jeszcze pójdzie śladem rudego lisa. Ale czy wolno 
zabrać kogo do pomocy? 

- Nietylko wolno, ale rzecz to konieczna. 
- A czy mogę wybrać tych, których zechcę? 
- Zostawiam ci zupełną swobodę. 

- Dobrze więc, Wilk ma tu już kilku przyjaciół, 
na których liczyć może; zabierze też ze sobą" Białego 
Gołębia" bo ten zna dobrze lasy, służył tu dawniej jako 
strzelec i pomoże nam dzielnie, 

Nazywał tak posiwiałego Saint Jean'a. 
- Zabierz kogo tylko zechcesz. 

- Dobrze więc; Czarny Orzeł będzie zadowolony 
ze sługi swego. 

Cicho wymknął się z ambulansu, niepostrzezony 
przeszedł przez dziedziniec pałacowy i dostał się nie
wiJziany przez nikogo z powrotem do obozu. Wolni 
strzelcy spali już. Obudził tych, których chciał wziąć 
ze sobą i o świcie był już na tropie. Herberta. 

ZemRta. 52 
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II, 

o b ł a v:r a. 

Wilk cbętnie dał się prowadzić Saint Jean'owi; 
sam jednak objął główne kierownictwo wyprawy, do
brawszy sobie do pomocy Turkosa, z którym zapoznał 
się w oLozie, a którego dla zwinności i raźności w ru
cbach przezwał" Polnym konikiem". 

Pierwszy przystaneJ{ zrobiono na ohszemej pola
nie, wskazanej przez Saint Jean'a. Wilk polecił tu zo
stać wsr,ystkim, sam zaś z Turkosem poszedł wyśledzić 
ostatef'znie wroga. 

Minęła godzina czasu, a że mrór, był tęgi, wolni 
strzelcy pozostawieni pod wodzą łowczego przez Wilka, 
zżymali się, niecierpliwiąc bezczynnością. 

Nagle czyjeś kroki dały się słyszeć w oddaleniu, 
Saint Jean kazał się ukryć za wzgórkiem towarzyszom 
i nie odzywać się wcale, 

Wkrótce, zaczajony za pień powalonej sosny, 
ujrzał zbliżającego się do nicb człowieka. Był wido
cznie pijany, gdyż mówił do siebie ochrypłym glosem 
i giestykulował z ogl'omnem ożywieniem, Noc była 

jasna, mroźna i księżyc świecił w pełni, Przy jego 
świetle, Saint Jean poznał w samotnym wędrowcu Klan
dyjusza Durand, o którym wiedział oddawna, że jest 
szpiegiem warmii pruskiej, Dał znak swoim ludziom 
i kazał go pochwycić. Nędznik otoczony wkrótce, po-
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To tutaj-przemówił nakoniec Durand. 
Noc była ciemna, mróz coraz to silniejszy. 
Polana, na której się zatrzymali, była dość ob

szel'lla, otocwna wokoło karłowatemi sosnami. W je
dnym jej rogu wznosiły się ruiny pałacyku myśliwskie
go, otoczone dziką, bujną roślinnością; zeschnięte 
rachy i bluszcze, pokryte szronem, zakrywały wejście 
do leśniczówki, którą urządzono w kilku nie rozwalo
nych jeszcze pokojach. 

Nangis, ostrożny jak zawsze, nie chciał się zbliżyć 
po ciemku do drzwi; mieli przy sobie zapałki, ale bra
kowało hItarki; po krótkiej naradzie zgromadzili stos 
gałęzi i podpalili ognisko. Wejście do leśniczówki uka
zało im siq wyraźnie, zbliżyli się do drzwi i pchnęli 
je z całej siły. Nie ustępowały; widocznie dawno nie 
były otwierane, Zajęci naradą, nie zauważyli dziwnego 
zjawiska, Polana zmniejszyła się znacznie i co chwila 
wydawała się coraz to mniejszą i mniejszą. Nagle 
ozwał się sygnał, sosny opadły a posuwający się za 
nimi, na sposób dzikich, ludzie z bronią w ręku obstąpili 
łotrów. Wilk wiązał Herberta, podczas gdy towarzysze 
jego zajęli się uprzątnięciem dwóch pozostałych; w je
dnej chwili skrępowany Justyn Szoffer legł na ziemi 
i patrzył przerażony na trupy dwóch swoich wspól
ników. 

Zaniesiono go do leśniczówki i tam pozostawiono 
pod strażą Wilka i wolnych strzelców. Saint Jean 
udał się natychmiast w drogę, by o skutku wyprawy 
zawiadomić Maurycego, 

Skoro dowiedział się ° ujęciu wroga, słaby jeszcze 
właściciel kuźnic chciał wstać natychmiast, by zająć 
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